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31 lipca 2015

Polacy z Naddniestrza gościnnie w Kielcach

Na początku sierpnia do Kielc przyjedzie grupa dzieci i młodzieży polskiego pochodzenia
z Naddniestrza. Młodzież w niedzielę, 2 sierpnia o godzinie 16.00 w Muzeum Narodowym w
Kielcach zaprezentuje program artystyczny: „Wschód i Zachód – Wspólne Dziedzictwo
Kulturowe Europy”. Patronat honorowy nad koncertem objął marszałek województwa
świętokrzyskiego Adam Jarubas.

 
Młodzież z Naddniestrza przebywać będzie w Kielcach w dniach 1 – 3 sierpnia. Goście
nagrają audycję dla Radia Kielce “Polonijne Radio Kielce”, zwiedzą okoliczne zabytki w
stolicy regionu. Głównym punktem pobytu będzie koncert 2 sierpnia o godzinie 16.00 w
Muzeum Narodowym w Kielcach. Goście zaprezentują około godzinny program artystyczny
“Wschód i Zachód – Wspólne Dziedzictwo Kulturowe Europy”. W programie min.: występ
dziecięcych zespołów “Koraliki” i “Słobodzianki” z Naddniestrza, prezentacja multimedialna
Stowarzyszenia Polaków w Naddniestrzu “Jasna Góra”, spotkanie z autorami książki
“Niezapomniane światy ludzkie, Natalią Siniawską-Krzyżanowską i Markiem Pańtułą.  
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Organizatorzy przedsięwzięcia:

Muzeum Narodowe w Kielcach, Stowarzyszenie Polaków w Naddniestrzu “Jasna Góra”,
Polskie Towarzystwo Walki z Kalectwem Oddział w Przemyślu.

Historia jednej ze wsi obecnie leżącej na terytorium Naddniestrza:

Raszków (Raszkowo) to duża wieś datowana już w 1402 roku. Za I Rzeczypospolitej to była
część województwa bracławskiego. Południowe skrawki państwa z twierdzą otoczoną
drewnianym wałem. W XVII wieku miasteczko było własnością Zamoyskich, potem
Koniecpolskich. W kolejnym wieku –  Lubomirskich, którzy ufundowali (Józef Lubomirski)
tutejszy kościół katolicki w 1749, lub 1768 roku.  W XIX wieku na licytacji kupił Raszkowo
Feliks Barczewski.

O Raszkowie wspominał Henryk Sienkiewicz w powieści „Ogniem i mieczem” i „Pan
Wołodyjowski”.


